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ORĘDO W NIK
POWIATU KOŹMIŃSKIEGO

URZĘDOW Y
P r z e d p ł a t a :  

na miesiąc luty 0 ,7 5  zł.
W vchód//, w aro iiv  i sobo ty

O g ł o s z e n i a :  
miejscowe mm. 1-łamowy 5 gros iy  

pozamiejscowe „ 6 „

Dziai urzędowy
Nr. 48. Dotyczy odroczenia od służby wojskowej.

W  celu uzyskania odroczenia terminu służby w 
wojsku stałem, czy to a) jako jedyny żywiciel rodziny, 
b) jako właściciel odziedziczonego gospodarstwa rol­
nego winni rodzice poborowego ojciec, lub matka, 
także nieślubna, względnie rodzeństwo rodzone lub 
przyrodne, zarówno ślubne jak i nieślubne, wnieść 
przed dniem poboru podanie, dołączając następujące 
dokumenty :

1. Wyciąg familijny na  podstawie ksiąg ludności 
stałej, obejmujący całą rodzinę poborowego. W 
wyciągu tern winni być umieszczeni wszyscy człon­
kowie rodziny, bez względu na to, czy miesz­
kają razem czy też osobno. Jeżeli wyciągu ta ­
kiego z jakiejkolwiek przyczyny nie można do­
łączyć, należy przedłożyć zaświadczenie urzędu 
gminnego wzgl. Magistratu o ilości członków d a ­
nej rodziny z wymienieniem każdego poszcze­
gólnego członka i dołączeniem ich metryk uro­
dzenia.

2. Zaświadczenie urzędu gminnego, względnie m a­
gistratu o stanie majątkowym proszącego i jego 
rodziny. Zaświadczenie powinno dokładnie wy­
kazać stan majątkowy z wyszczególnieniem po­
siadanych nieruchomości oraz wartości i docho­
du z posiadanego majątku, W  zaświadczeniu 
tem musi byc również wykazane, czy zaintere­
sowani nie otrzymują jakichkolwiek wsparć lub 
zapomóg rządowych czy prywatnych.

Za jedynych żywicieli rodzin uważani być mają :
a) jedyny syn niezdolnych do pracy rodziców, lub 

też wdowy lub wdowca, oraz jedyny syn nie* 
ślubnej matki.

b) jedyny rodzony lub przytodny brat osieroconego 
i do pracy niezdolnego ślubnego lub nieślubnego 
rodzeństwa.

Niezdolność do pracy członków rodziny poboro­
wego stwierdzona będzie w odniesieniu do mężczyzn 
przez Komisje Przeglądowe a w odniesieniu do kobiet 
przez władze administracyjne I. instancji.

Rodzice, o ile ukończyli 60 lat życia, oraz matki 
samotne, o ile ukończyły 45 lat życia, uważani być 
mają za niezdolnych do pracy i badaniu  w tym kie 
runku nie podlegają.

Badaniu  nie podlegają również osoby płci żeńskiej 
do 17 lat życia włącznie.

Za właścicieli odziedziczonych gospodarstw rol­
nych uważane być mają osoby, które odziedziczyły 
w linji wstępnej gospodarstwa rolne, wystarczające na  
wyżywienie jednej rodźmy a to, jeżeli podlegający po­
datkowi gruntowemu czysty dochód katastralny oc 
gospodarstwa wynosi 80 do 240 marek

Wysokość dochodu lub podatku, powinna być u- 
dowodniona wyciągiem arkusza katastralnego, względ­
nie zaświadczeniem władz skarbowych.

Bliższe szczegóły tych postanowień ogłoszone są 
w Dzienniku Urzędowym Wojowództwa nr. 37, poz. 
2179 z dnia 13. IX. 1924 r.

Panom sołtysom i przełożonym obszarom dw or­
skich polecam dokładnie zaznajomić się z temi prze­
pisami i ze swej strony jaknajdokładniej o treści po ­
wyższych przepisów pouczyć zainteresowaną ludność. 
Zastrzegam że nie należycie sporządzone i udoku­
m entow ane podania będzie się zwracać.

-  L. dz. 1134/25—7. I. —
Koźmin, dnia 20 lutego 1925 r.

S t a r o s t a :  Niemojowski.

Nr. 49. Rejestracja Ol'ic. Rezerwy została z dniem 
31. XII. 1924 zamkniętą. Oficerowie rezerwy, którzy 
dotychczas obowiązkowi rejestracji nieuezynili zadość 
iedynie z tego powodu, że przebywali stale zagranicą 
i o rejestracji nie wiedzieli, mogą wyjątkowo rejestro­
wać się w przynależnym P. K. U. jeszcze do dnia 
31. VII. 1925 r.' Po tym terminie żadne zgłoszenia 
uwzględniane nie będą.

Zasada : rozk. M. S. Wojsk. Szt. Gen. O. V. L. 
39187/V. 40. 24 z dnia 29 stycznia 1925 r.

— L. dz. 1331/25. — 
Gostyń, dnia 17 lutego 1925 r.

Komendant P. K. U. na urlopie 
(—) w z. Winiarski 

kapitan i ref. I. P. K. U.

Powyższe podaję do wiadomości.
— L. dz. 1129/25 

Koźmin, dnia 21 lutego 1925 r.
S t a r o s t a :  Niemojowski.

7. I. —

Nr. 50. O praw ienie dzienników urzędow ych.
P, P. Sołtysom zwracam uwagę na to, że wszelkie 

pisma urzędowe za rok 1924 (Dziennik urzędowy, Orę­
downik powiatowy i td.) winne być należycie oprawio­
ne i zainwentaryzowane. Dzienniki należy poprzednio 
przejrzyć i brakujące numera uzupełnić.

Koźmin, dnia 19 lutego 1925 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Niemojowski.
— L. dz. 433/25 W. P. -

Nr. 51. Na sołtysa gminy Siedmiorogów został na 
przeciąg 3 lat rolnik Reimann Fryderyk II z Siedmio- 
rogowa wybrany i przezemnie zatwierdzony.

Koźmin, dnia 19 lutego 1925 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Niemojowski.
— L. dz. 2274/25 W. P. —



j | j |  Dział n ieu rzędow y §}|j|j  
Buława Jana Sobieskiego.

M iasto  Lw ów  zab iega  o w ykupno tej cen n ej pa­
m iątk i z rąk n iem ieck ich .

H istoryczna  b u ław a  króla  J a n a  Sobieskiego, którą  
m iasto  W ie d e ń  w r. 1683 o tia row ało  sw em u oswobo- 
dzicielowi w dow ód  w dzięczności —  po wielu p rze j­
śc iach  zn a laz ła  się w W iedniu .  Po trzec im  rozbiorze 
Polski wraz  z innemi k lejnotam i korunnem i p rz e w ie ­
z iona  do  Częstochow y, n a  żądan ie  ca ra  A le k sa n d ra  I, 
z a b ra n a  zos ta ła  do  sk a rb c a  carskiego. W  r. 1617 p e ­
wien wielki książę , uc ieka jąc  z Rosji, z a b ra ł  ją z sobą 
i s p rz e d a ł  Anglikom. Ci z kolei sprzedali  c enną  b u ­
ła w ę  p ew nem u Niemcowi, który wystawił ją n a  s p rz e ­
daż  w W ied n iu .

A u te n ty c z n o ść  jej stwierdzieli tam tejsi  znawcy (n. 
p. dr. W alte r ,  kus tosz  „ K u n s th is to r ise h e '> M uzeum "),  
k tórzy  w w ydrążeniu  buławy znaleźli pergam in  z d e ­
dykacją , noszącą  podpis fe ldm arsza łka  h r .  S tah rem - 
be rga ,  ów czesnego  ko m en d en ta  W ied n ia

B uław a, sp o rząd zo n a  z ku tego  srebra ,  boga to  cy­
ze low ana , sk łada  się z głowy i półm etrow ej rękojeśc i.  
G ło w a  ozdob iona  jest pop ie rsem  Sob iesk iego  i n ap i­
sem. R ęk o je ść  zdobią  sceny o sw obodzen ia  W iedn ia .  
N a dole ręk o je ść  widnieje o rze ł  polski.

■ Obecnie cenna ta pamiątka po królu - bohaterze 
może być uratowana dla społeczeństwa polskie o. Jak  
się dowiadujemy, do Lwowa przybył pośrednik, który 
imieniem obecnego posiadacza buławy ofiaruje ją 
na sprzedaż. W artość jej oszacowano w przybliżeniu na 
100.000 dolarów.

Nie należy wątpić, że propozycja ta zostanie chęt­
nie przyjętą i zakończy się nabyciem kosztow nego za­
bytku  Zwłaszcza Lwów, związany tak ściśle z pa­
mięcią wielkiego króla i zawdzięczający mu lak wiele, 
nie powinien dopuścić, aby droga pamiątka pozostała 
w obcych rękach. S p raw ą  tą powinni się zaintereso­
wać władze konserwatorskie , gm ina  m. Lwowa, a wresz- 
czie jednostki. Buława króla J a n a  lii musi powrócić 
do kraju. _ _ _ _ _ _

Kronika miejscowa
K oźm in. (Wesele —  Dramat w Ul aktach S tan is­

ława W yspiańskiego.) Dzień 21 lutego to dzień bardzo 
ważny w życiu kulturalnem naszego miasteczka. Na 
sk rom nej scenie naszej ujżeliśmy dzieło jednego z wiel­
kich naszych p o e tó w : „W esele" Stanisława W yspiań­
skiego. Wielka to była odwaga ze strony inicjatorów 
rzucać się na taki trudny dramat ale tern większa obecnie 
zasługa, że wytrwali w pracy, dzieło doprowadzili do 
końca  i postawili na tak wysokim poziomie. Zasługa 
tu  niewątpliwie reżyserii, której sum ienną pracę widać 
było na każdym kroku —  oraz poszczególnych ak to ­
rów  i amatorów.

Rolę Panny Młodej oddała dobrze p. A. Antonie- 
wiczówna. Nie • było w tej roli zbytniej przesady, o 
której tu nie trudno, ale nie było też niczego za mało. 
P. J .  Borow ska zagrała znakomicie rolę Gospodyni. 
Z tem peram entem  grała  p. Drwa Stęszewska, oddając 
wiernie typ wieśniaczki Kliminy. Za małe pole do popisu 
miała p. Drwa W inklerowa. Krótka i nieznaczna rola 
Czepcowej wybiła się mimo to na czoło. To samo 
można powiedzieć o p. Balcerkównie, która  świetnie 
zagrała miłą rolę Kasi, Niewdzięczna rola Radczyni 
znalazła dobrą odtwórczynię w p. Marcincowej. Ś w ie ­
tnie wypadła postać inteligentnej żydówki Racheli, 
przesiąkniętej poezją, w interpretacji p. W andy B o ­

rowskiej. W ziąwszy oprócz znakom itego  o d d an ia  roli 
jeszcze  pod uw agę wdzięk, harm onię  ruchów  i g u ­
stow ny strój p. B . m ożna  śmiało pow iedzieć  była to 
jedna  z najlepszych postaci,  P. B anachow iczów na  ja ­
ko H a n e c z k a  p. Z. A n ton iew iczów na  jako Zosia  i p. 
W oj tasze w ska  jako M aryna  grały przeciętn ie. P. 
Królikowska, w roli Isi, jak zwykle miła i poprawna.

A  te raz  role m ęskie. D wa filary D ziennikarz  
(p. Podlew ski) i P o e ta  (p. Siekierski) nie zawiodły. 
Nie po trzebu ję ,  zdaje  się, już więcej o tych ro lach 
pisać, bo krótki to, ale na jodpow iedn ie jszy  superlatyw. 
T e raz  jed n ak  m ała  uw aga. Czy nie byłoby m oże le­
piej, gdyby p. P. gra ł P o e tę  a p. S. D zienn ikarza .  
S pos trzeżen ie  to zrobiłem  przy djalogu w Poety z 
D z ienn ikarzem . Z resz tą  to  n ieunikniony b łąd  re ż y ­
sersk i  przy te a t ra c h  am atorsk ich , kiedy się nie zna  
do k ład n ie  k ie runku  zdolności d a n y c h  am atorów . Zato  
p. H enel  nie czu ł się swój w roli Pana  Młodego. 
L epsza  byłaby dla niego ro la  wiejska. Nie m ożna 
było bowiem w I akcie wyczuć, że to typ inteligenta, 
który w dzia ł sukm anę . — Pełną  d ram atycznego  w y­
razu  rolę G o sp o d a rz a  in te rp re tow ał p. K obusińsk i  z 
ek spresją  i wyrazem . W id ać  tu  było, że  p. K. d o ­
kładnie  myśl au to ra  zrozum iał.  D obrze  wypadła p o ­
s tać  Ojca. o d d a n a  p rzez  p. Tyrana . P. prof. W o d a  
jako C zepiec  nie u s tęp o w a ł  w n iczem  zaw odow em u 
aktowi. In terp re tac ja  ta  zasługuje  tern więcej n a  wy­
różnienie , że nie była to kopja  C zepca  (p. Stomy) 
z T e a tru  Polskiego z Poznan ia ,  ale o p racow an ie  s a ­
m odzie lne  i subtelnie. T rafn ie  była uchw ycona  po­
s tać  żyda przez p. Zem bow icza  Stan. i W ojtka  przez 
Z em bow icza  Marj. P. G aw roński zagra ł t ru d n ą  rolę 
J a ś k a  dobrze . P opraw n ie  w ypad ła  także  W ernyhora  
w in terpretacji p. prof. Michalskiego i Upiór o d dany  
p rzez  p. K ubzdyla . Z ato  powierzchownie po trak tow ał 
p. K ubicki rolę S tańczyka  —  a szkoda  ! R esz tę  ról 
o d d a n o  bez  zarzu tu . — D ekorac je  były b a id z o  dob re .  
Raziło nieomal u  wszystkich am atorów  to, że zam iast 
przy rozm ow ach p a trzeć  tych do k tó rych  się mówi, 
zw racano  się do widowni; to  rwało nas tró j .  Przyjęto 
z te a tró w  sto łecznych sygnały punk tua lnośc i  jed n ak  
tam  się nie nauczono , gdyż nie zd a rz a  się iam, aby 
pub liczność  45 min. n a  p rzeds taw ien ie  czeka ła .  —• Mi­
mo te d ro b n e  usterk i p rzeds taw ien ie  ogólnie wypadło 
b a rd z o  do b rze  Należy się spodziew ać, że ta k  d o ­
brany  zespó ł  nie spocznie  na  iaurach , ale będzie  kon­
tynuow ał tę  pożyteczną pracę. C zeka ją  te ra z  na  wy­
staw ien ie :  nasz  zaw sze ak tualny  F re d ro ,  Bałucki i inni. 
T u  b ędz ie  mniej pracy i t ru d u  a korzyść  też  wielka. 
C zas  już, żeby i n a  prowincji zaczę to  trak tow ać  tea tr  
dla sz tuk i a nic dla zysku, Sak  to się b a rd zo  częs to  
dzieje. Pole do pracy  o tw arte ,  tylko c h ę c i ! E m es

Wiadomości rozmaite.
Z m arły k ap łan  p rzem ien ia  s ię  w m ło d ą  d zie­

w czy n ę . Hiszpańskie gazety zajmują się żywo prze­
dziwnym wypadkiem reinkarnacji i cudow nem  ulecze­
niem ciężko' chorej dziewczyny.

W  pewnej hiszpańskiej wsi San Jo rg e  leżała chora 
na suchoty  dziewczyna Manuela P raga  ; lekarze nie 
czynili żadnej nadziei wyzdrowienia.

Dziewczyna z dnia na dzień słabła i nie p rzy jm o­
wała  żadnego pokarm u oprócz mleka. Jakież było 
zdziwienie wszystkich, gdy pewmego dnia dziewczę 
wstało zupełnie zdrowe, jak gdyby nigdy nie chorowało.

W iadomość o tern rozszerzyła się w n e t : tłumy 
wieśniaków poczyło odwiedzać cudownie uleczoną. Zdu­
mienie było jednak jeszcze większe, gdy dziewczyna 
zaczyła mówić do zgrom adzonych po łacinie i wzywać 
ich w gorącem  przem ówieniu  do pobożności i słucha-



nid przykazań Bożych. Zdziwiony tern jeden •  o b e c ­
nych spytał ja kim j?st. Na to odpowiedziała Jest^
k s i^ z e ń .  Ortigueira ! Ksiąda ten £
bliskiej w si  i umarł kilkanaście lat temu. Cały ten  
fakt jest tern dziwniejszy, że dziewczyna m o w ą i r u c h a m  
zupełnie przypomina zm arłego kapłana; co więcej,  o p o ­
wiada dokładnie w szystk ie  przejścia i życie jego.  
my pobożnych p ie lgrzym ów  spieszą do mej i słuchają
jej porywajiicy.ti k « » n .  ani . . .  c h « . l j  « «  »
wcielił się w nią duch zm arłego księdza.

S ie d m io le tn ia  d ziew czyn k a  tru je  k o b ie tę  i dw ie  
s io s tr y . Policja miasta L os  A n g e lo s ,  która n iejed ne  
straszne rzeczy w id zia ła  -  os łu p ia ła  led n ^  ^ SZąC 
zezn ania  siedm ioletniej  d z iew czyn ki A ^ y  T h om p som  

M ała  A lsa  zos ta ła  aresz tow ana  za  otrucie loka  
torów swej matki n apojem , do k tórego  wrzuciła  witrjol

Z b d Opróczfe teg o  u c ię ła  ona  brzytw ą rę ce  swej m ło ­
d sze j  s i o s t r z y c z c e ,  która n ie chcia ła  p i ć  trucizny.

Przed  policją zezn a ła  t eż  śm iało ,  że  otruła je szcze  
jedną k ob ie tę ,  kota , kanarka i d w ie  siostry.

Praw dz iw a  poc iecha  matki!

So Towarzystw Byklistów i Motorzystów.
p o łu d n iow y  c z ę śc i W ojew ództw a P o zn a ń sk ieg o .

Po d ługoletn iej,  p rzerw ie  sp ow od ow an ej  wojną
• ■ o h u d / i ło  się  do  p o n o w n e g o  życia, w  ubie-sw iatow ą, o D u a / n o  Mr,tr>i~/v<stów w
,,}Vni roku, T o w a r zy s tw o  Cyklistów i M otorzystów  w
CM rowie. dawniejszy  k lub  Cyklistów za łożon y  w roku
1905. T ow arzystw o  rozp oczę ło  bard zo  ożyw ioną d z ia ­
ła ln ość ,  tak iż w końcu  roku p rzekroczyło  liczbę 120 tu

Czł0t T p o  ukończeniu p ierwszego roku odczuto bar­
dzo wielki brak centralnej organizacji kolarskiej, która 
coprawda istnieje na terenach i n n y c h  dz.e.n.c nie o b ^ ła  
j e d n a k  dotychczas ca łego  szeregu T o w .  Cyk stow ca 
je g o  W ojewództwa, co oczyw iśc ie  w w ysokiej  mierze  
tan,uje w łaśc iw y rozwój tychże. Aby umożliw ić wszyst-  
k-em T ow . Cyklistów, istniejącym w południowej czę-  
ci W ojew ództw a, śc isłe  wzajem ne zapoznanie się, oraz 
o m ó w ien ie  kwestji z organizowania okręgu na połud­
niow ą część w ojew ództw a poznańskiego, zaprasza pod- 
p l s a n e  T ow arzystw a w szystk ie  bratnie Tow arzystw a  
istniejące na w ym ien ionym  terenie, aby zechciały w 
dniu 22-go marca rb. w ysłać upoważnionych D elegatów  
do Ostrowa Wielkp., nawiązując poprzednio z tutejszym  
Tow arzystw em  korespondencję, celem  bliższego okreś-

lCn^ T u te j s z e  T ow arzystw o  p rzy p u szc za  że  wszystk ie  
bratnie T ow arzystw a  zrozum ieją  k o n ie c z n o ść  takiej 
organizacji i d o łożą  w sze lk ich  sił, aby um ożliw ić  
tw orzenie  okręgu, któryby n astępn ie  zg ło s i ł  s w ą  przy^- 
n a leż n o ść  do Centralnego  Z w iązk u  Tow. Cyklistów

W ^ W s z e lk ą  k o resp o n d e n c ję  n a l e ż y  k ierow ić  na ręce  
sekretarza  d -ha  W . Frąckow iak a , O strów  W lkp. ul. 
W r o c ła w s k a  nr. 31 II,

O strów , dnia 10. II 1925 r.
Zarzad T o w .  C yklistów  i M otorzystów  w O strow ie .  

J. W e n z e l ,  p rezes  J. D rzew ieck i,  skarb. F rąckow iak  sekr,

Ofiary i pokw itow ania
Spis o fia ro d a w có w  na pom nik  p o leg ły m  w P o g o r z e li.

S k ład k a  w  m arcu roku 1924.
(Ciąg dalszy.)

—  K os R om an 2  0 0 0  0 0 0  mk. —  R oszczak  W inc.  
5 0 0  0 0 0  mk. —  D u łk iew icz  Marcel 500  0 0 0  mk 
M usielski Mich. 500  0 0 0  mk. —  Matyklasinski 1 0 0 0  0 0 0

mk. -  M aślankiew icz Fr. 1 0 0 0  0 0 0  m k -  Robar  
zzvnski 1 0 0 0  0 0 0  mk. —  Szym kow iak  Ed. 750 000  
mk. -  D ąbk iew icz  Fr. 1 0 0 0  0 0 0  mk. -  Obecny Kazun.
5 0 0  0 0 0  mk. —  Mixtacki Jan  1 0 0 0  OOO mk. ^
nierzynski Jan  1 0 0 0  0 0 0  mk. —  K aniew sk i B . 500  0 0 0
mk. —  Mixtacki J ó ze f  2 0 0 0  0 0 0  mk. —  3J
Ant. 2 5 0  0 0 0  mk. —  Fołtynow i c z K .  2 OOO>000^mk. 
Mixtacki K.  200  0 0 0  mk. S ierszulski M. IV  2 0 0 0  000  
mk -  S ierszulski Jan 1 0 0 0  0 0 0  mk. -  Sierszub*ka 
Mai ja 6 000  0 0 0  mk. —  Tomicki J ó z e f  1 000  0 0 0  mk

Boronski Rom. 5 0 0  0 0 0 ~  0 0  0 0 0 ° m f  -  N  5 0 0 0  0 0 0  mk. —  W unsz L udw ik  fOOOOO mk. -
R  250  0 0 0  mk. —  Chasinski Jan  1 000001)
K usy Antoni 1 0 0 0 0 0 0  mk. -  G ajew sk i St 500  0 0 0  
mk —  A ndrzejew sk i Fr. 1 0 0 0  000  mk. Arldzejev -
ski Jan  5 0 0  000 rak. -  Pawłow ski St. 2 mk.
K aźm ierczak  5 0 0 0 0 0  mk. —  K otkow iak  Marja 1 0 0 0 0 0 0  
mk -  Andrzejew sk i Stef. 1 0 0 0  0 0 0  mk. -  Ea rner 
Antoni 2 0 0 0  0 0 0  mk. -  Hoffm ann E rnst  5 0 0 0  000  
m l  -  M aćkowiak St. 15 000  0 0 0  mk -  ^ b r y e l c z y k  
St 2  000  0 0 0  mk. -  B olew ick , Ludw. ^ 0  000  
mk. -  Mixtacki Ant. 5  0 0 0  0 00  mk -  N R  IOOOOOOO 
mk. w szy scy  z Pogorzeli .  -  Brendel uO 000
lllk _  G abryelczyk S tan is ław  upOOOO mk 
P erlinska  Marja 0 ,25  ctr. ży ta  ^ 'u U  ^ k o b  0 ,50  
c tr żyta  —  G rześkow iak  Marja 500  000  
W osinsld  Jakób 50 000  mk. —  Kuźniar- J a n , ^ ° ° 00  
mk _  W ard vn ski 50  0 0 0  mk. —  Hądzelek To-  
ska  Marja 100 000  mk. -  Matyla T om asz  0 5 0  ctr. 
t r - s -  50  000  mk. —  M aćkowiak  Piotr <50 000  mk.
-  Grobelny W ojciech 250  000  mk. -  T o m a sz e w ­
ska Marja 100 0 0 0  mk. —  Matyla T om asz  0 ,50  ctt.  
ży ta  -  Kuliński Jan 2 0 0 0  0 0 0  mk -  W aśk ow iak  
Jan  1 0 0 0  0 0 0  mk. —  Turbanski Stan. 1 0 0 0  000  mk 
Mielcarek Mich. 0 ,10 ctr. ży ta  —  D rew n iak  l r .  
1 5 0 0  0 0 0  mk. —  Trawinski 500 0 0 0  mk. —  N ow acki  
Jan  100 000  mk. —  G ab ryelczyk  Ł u k  1 0 0 0  0 0 0  mk.  
M ikołajczyk Mich 500  0 0 0  mk. -  G rześkow iak  J a j  
2 5 0  000  mk. -  Szynmzak Ign. 0 ,3 0  ctr _
Szczepan 500  0 0 0  mk. —  H ałupm czak 500  000  mk. 
W sz y sc y  z G łuchow a. W arzy bok Marjan b la ch ó w ek  
0 20 ctr. żyta  —  K s. Drucka Lubecka D łoń  100 zł. 

Składka w październiku w roku  
S zatkow sk i F e l ik s  20 zł. -  X .  Czerwińsk. 10  zł. —  

Z iem ow ski W acł. 10 zł. -  W róblewska Marja 10  zł. ^

Skoracki Marcin 50  zł. ~ n^ i9zTannS ^ U' i  l l^ W a l c z a k  
M aciejewski W . 10 zł. —  Otto Jan  11 zł. ,
J a n  2 zł. —  Mucha Fran ciszk a  1 A.  —  Lam m el Br. 
10 zł. —  N. N . 5  zł. —  B u sza  \ \ a l e r j a n 2 z j  
M atysiew icz Marja 1 zł. —  S zw a jk ie w icz  Karól 5 zł. 
K rause  J ó z e f  2 zł. —  Frąckow iak  J ó z e f  1 zł. -  
Dom ańsk i P io tr  1 zł. -  J a u cza k  Branciszek 0  oO zł. -  
F en g ler  Stan. 2 zł. -  B oronski Roman 1 zł 
Ciastowski N ikodem  1 zł. -  Andrzejewskit A n t  1 A  -  
C zw ójda  T om asz  2 zł. -  Konwinski Maciej 5 z . 
W ielicka  Marja 5 zł. -  F o ltyn ow icz  S tan  3 rt. 
Sierszulski Mich. II. 3 zł. -  Kamińsk, ^ w e s t e r  
0  25 zł —  Kaźmierczak 1 zł. —  P a w ło w sk i  Stan. 
2 * 1 .  -  Andrzejew sk i Jan  2  zt -  So larsk i Jan  
0 ,5 0  zł. -  Gajewski Stan. 1 'C —  t la sm sk i  Jan  1 zl  
N N 5 zł. —  F o ltyn ow icz  Br. 10 zł. ks. kan.  
A d a m cz ew sk i  5 zł. -  Dr. Maj 10 zł. -  S taw m ak  
5 zł. -  K o s  R om an 5 zł. -  W szy scy  z P ogorzeli .  
D łu gosz  Zygin. 5 zł. G łuchow o —  Kuś Andrzej 5. zł. 
P a w ło w sk i  A ntoni 5 zł. -  G ab rye lczyk  Stan 5  zł. -  
W aw rzyniak  2 zł. -  T ow . Robotników 7 zL X .  
Czerwiński 6 ,2 0  zł. -  N ies traw ski o zł. - _ B o e w i c k i  
F ran ciszek  3 zł, w sz y s c y  z P ogorze l i .  -  WaJ rowicz  
L eon  B ie law y  Pogorz .  2 zł. —  A nd rzejew sk a  Kat, 1 z l
-  K ostrzew sk i J ó z e f  1 z ł  -  Mixtacki Staniaław 3 z .̂
—  Szym ura 2  zł. —  F en gler  R oza lja  5 zł. —  lornick  
J ó z e f  2 zł., w sz y s c y  z Pogorzeli .  (D ok oń czen ie  nastąpi.)



Obwieszczenie.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dzisiaj 

pod Nr, 49 co następuje:
Piotr Weinert „Rola' w Koźminie, właściciel kupiec 

Piotr Weinert w Koźminie,
Koźmin, dnia 29 stycznia 1925 r. 108

Sąd powiatowy.
Walne Zgromadzenie

podpisanej spółdzielni, odbędzie się
w K o ź m i n i e  na salce Domu Katolickiego
nie w czwartek, 12 marca rb. lecz ty d z ie ń  p ó ź n ie j:

to jest

w czwartek, dnia 19 marca rb.
o  3 - e j  p o p o ł u d n i u

z tem samem porządkiem obrad, który został ogłoszo­
ny w Numerze 14 Orędownika Urzędowego powiatu 
koźmińskiego.

Sprawozdanie roczne, obrachunek zysków i strat 
i bilans za rok 1924 oraz porządek obrad Walnego 
Zgromadzenia wyłożone w lokalu kasowym w godzinach 
służbowych.

K o ź m i n ,  dnia 23 lutego 1925 r.

B ank K oźm iński
w  K o ź m i n i e  

RADA NADZORCZA

Spdłdz. z odp  
nieogr.

109
ks. prob Czesław Sroka, przewodniczący

Książki szkolne zeszyty , piórka, a tra­
ment, tablice, rysiki, 

gąbki i t. d. i t. d.

**
* *

Baczność PP. hot ©liści!
Przepisowe

książki hotelowe
poleca

ZAKŁAD GRAFICZNY
(właśc. Leon Goldbek) K o ź m in n ir

SfSST poleca  HO
J. Kraszewska, Księgarnia O rędow nika  — Koźmin

K U P U J Ę
s e r a d e lę ,  w ykę, pe- 
lu szk ę ,  g ro c h  polny

j a k  w s z e l k i e

trawy, koniczyny czer­
wone, białe, szwedzkie
i proszę uprzejmie o opróbkowane oferty.

OCZYSZCZANI
koniczyny i trawy na maszynach naj­
nowszych systemów i przyjmuje również 
do czyszczenia na rachunek obcy.

St, Szymanowski
Produkty Eolne 112

O s t r ó w ,  Pozn. Tel. 303 i 367. 
^ N a g a a — m h m i m j i i i i i , h ' i i i w  i vm m to m a u B W .w '

Celem udogodnienia Szan. Odbiorcom okolicy Kobylina w nabywaniu
maszyn i narzędzi rolniczych otwieram z dniem 26-go lutego r. b.

s k ł a d n i c ę  m a s z y n  
i n a rz ę d z i  ro ln iczy ch

w mieście Kobylinie na targowisku u p. Miedzinskiej
Każdy czwartek i dzień jarmarczny będę stale tam na miejscu czynny. 
Prosząc o łask. poparcie mej nowej placówki kreślę się

118z poważaniem

Gostyńska F ab ry k a  Maszyn
St, Grześkowiak, GostyńTel. 108. Tel. 108.

Nakładem i drukiem Leona Goldbeka w Koźminie.
Odpowiedzialność Dział urzędowy Starostwo. Dział n ie u rządowy Leon Goldbek w Koźminie.


